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Inseraty zamieszczają się za 
opłatą 10 ct. od wiersza drobnym 
drukiem. Dla członków Towa­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

Manuskrypta nieumieszczone 
nie zwracają się. Reklamaeye 
uwzględnia się tylko de wyjścia 
numeru następnego.

T r e ś ć -  Wvniki unraw doświadczalnych z kartoflami w r. 1884. (Dokończenie.) -  Dzierżawy. -  Sprawozdanie d elega tap . Czółowskiego 
z odbytego dnia 10 kwietnia jarmarku na konie w Stanisławowie. — III. Protokół posiedzeń Komitetu galicyjskiego T < ■
gospodarskiego dnia, 7 lu te g o  1885 r. - .  Michał Kokurewiez: Przestroga dla zakładających chmielniki. -  Wiadomości bieżące 
i rozmaitości. — Bank rolniczy we Lwowie. — Ogłoszenia.

Wyniki upraw doświadczalnych z kartoflami
r .  1 3 8 4 ,

(Dokończenie).

III. Matador.
a) P.  J a k ó b  B i t t n e r  w S a m k a c h  g ó r n y c h ,  

^osadzono 9‘35 k  w ziemi gliniastej w pruchnicę bogatej 
^  drugiem polu po nawozie i po kukurudzie. Odstępy krza­
ków 58 cm. Zakwitły biało z lekkim fioletowym odcieniem 
dnia 13. lipca, nać zwiędła między 18. sierpnia a 14. wrze­
śnia. Wybrano z ziemi 16. października 81 kiiogramów, 
a więc 1 kilogr dał 8‘66. Zawartość skrobi 13‘75%.

Nadesłane kartofle były duże, białe, nieco spłaszczone, 
Podłużne, oczka płaskie. Nać była gruba i obfita, kwiatu 
^ a ło ; rozradzają się szeroko i zdają, wymagać szerszego 
Rdzenia. Zebrane kartofle były bardzo czerstwe i prawie 
łownie wielkie jak nasienie. Na m org obliczywszy byłoby 
20072 k , w tern 2760 k  skrobii. Wielka obfitość plonu 
b&gradza sowicie m ałą zawartość skrobii, a kartofle te 
sklecają się do podjęcia dalszych prób na większą skalę.

b) P. A d o l f  E b e n b e r g e r  w Ż u r a w i c y .  P osa­
dzono 9 k  w gliniasto-piaskow ej, wilgotnawej ziemi 18. 
ma.ja, odstępy rzędów 60 cm, krzaków 40 cm. Zakwitły 
lekko różowawo-biało, nać owiędła do 20 września. Wybrano 
2 ziemi 15. października 58 k , a więc za 1 kilogram 6-44. 
Zawartość skrobii 16’5%

W porównaniu z innemi odmianami dały w tym roku 
2byt mały plon.

c ) P .  K o w a c z e k  w P o d l i s k a c h .  Posadzono 10 
kilogramów w czarnej przepuszczalnej ziemi po końskim 
2§bie dnia 12. maja. Odstępy wszechstronne krzaków 62 cm. 
Zakw itły niebieskawo biało między 9. a 14. lipca, nać 
2w*ędła pierwszych dni września. Wybrano z ziemi 22

września 80 kilogram ów , ale ukradziono z pola mniej 
więcej trzecią część, byłoby więc około 130 k . a wtedy plon 
z jednego kilograma byłby 13, a tak był tylko 8. W Dubla- 
nach znaleziono skrobii 15%, suchej materyi 20'9% -

d) P. K a z i m i e r z  P a n k o w s k i  w M a l e c h o w i e .
Posadzono 9'5 k  w lucernisku, w glince lekkiej, zsiada­
jącej się bardzo łatwo, z podglebiem nieprzepuszczalnem, 
dnia 19. maja. Odstępy rzędów 63 cm, krzaków 45 cm. 
Zakwitły ciemno lila 3. sierpnia, wykształćmy liczne ale 
cienkie łodygie z liściem nie obfitem. Nać owiędła z koń­
cem września. Kartofle pod krzakiem gęsto skupione, tuż 
pod powierzchnią słabo zarazą dotknięte. Wybrano z ziemi
23. października 65 kilogramów prawie jednom iernych, 
dobrze średnich kartofel. Z jednego kilograma dały więc
6;84, ale w ‘/3 części były wyniszczone przez myszy, pędraki 
i gąsienice trupiej główki. Zawartość skrobii 18 '5% .

W Maleehowie i okolicy kartofle nie urodziły się 
w tym roku.

IV. Friihe Nassengrunder.

a) P. T a d e u s z  L a n g i e  z O s t r o w a .  Posadzono 
10 k  na piasczystej ziemi po kukurudzie na gnoju 12. maja. 
Odstępy rzędów 50 cm, krzaków 25 cm. Zakwitły biało
7 lipca, nać zwiędła do 28. września. W ybrano z ziemi 
18. września 78 kilogramów, a więc za 1 kilogram 7-8. 
Analiza w Dublanach wykazała skrobii 16.2% , materyi 
suchej 22% .

Z powodu spóźnionej przesyłki posadzone zostały 
bardzo późno. Grunt położony sucho, a od kw itnienia aż 
do wykopania prawie zupełnie deszcz nie padał. Temi oko­
licznościami tłumaczyć należy, że te ziemniaki nie tylko 
mały plon wydały, ale są nadzwyczaj małe, prawie wszy­
stkie są wielkości orzecha włoskiego.

b) P. O k t a w  S a l a  w W y s o c k u .  Posadzono 10 
kilogramów w głębokim nawozie 13. maja, dając odstępy 
rzędom 60 cm, krzakom 30 cm. Zakwitły drobnym blado



liliowym kwiatem 26. lipca, nać zwiędła do 24. sierpnia. 
Wybrano z ziemi 27. września 40 kilogramów (50 °/0 było 
zgnitych) z 1 kilograma było więc 4. Ziemniaki średniej 
wielkości. Zawartość skrobii 17%•

c) P. A d o l f  W i e s i o ł o w s k i  w K r  z y w c z y e a c h .  
Posadzono 10 Z; w glinie na korczunku 15. maja. Odstępy 
w szachownicę 62 c m . Zakwitły z innemi kartoflami blado 
fioletowo. Nać zwiędła przed samem kopaniem: wybrano 
20. września 72 kilogramy a więc za 1 kilogram 7*2. 
Analiza w Dublanach wykazała skrobii 14*5%> materyi
suchej 20*3°jo.

Na tern samem polu inne kartofle były duże i dały 70 korcy 
z morga, gdy fruhe Nassengrunder dały mało i były małe.

d) P. Z. Z u c k e r  w C h o r  o ś n i c y .  Posadzono 10*75 Jc 
na piasczystem namulisku 12. maja. Odstępy rzędów 54 c m  
krzaków 35 c m . Zakwitły bladoliliowo bardzo słabo 26. 
czerwca, nać owiędła w połowie sierpnia. W^ybrano z ziemi 
2. października 29 kilogramów, a więc za 1 kilogram 2-69. 
W nadesłanych do sadzenia kartoflach było skrobii 17°|0, 
w zebranych zaś 18"2°|0.

Posadzono obok odmiany „Biebenhauser" zwykle 
dobrze się tam udającej. Zawiodły z powodu mokrego lata 
Siebenhausery, ale jeszcze bardziej Nassengrundery, które dały 
kartofelki tak drobne i niedorodne, że zaledwie zasługiwały 
na nazwę kartofli. Gdy jednak mimo to zawierają wyższy 
procent skrobii od innych dobrze udarzonych gatunków, 
należy je próbować dalej, bo w lepszych warunkach mogą 
być bardzo dobre.

V. Oneida.

a) P. W ł o d z i m i r z  G n i e w o s z  z P o t o k a  z ł o ­
t e g o .  Posadzono 15Aw gliniastym czarnoziemiu 10. maja, 
dając odstępy rzędom 63 c m , krzakom 42 c m . Zakwitły 
biało dnia 1. lipca, nać więdnąć zaczęła z końcem sier­
pnia. W ybrano z ziemi 4. października 112 kilogramów, 
z 1 kilogramu więc 7*46. Zawartość skrobii 13*9% kartofle 
były wielkie i smaczne, znalazło się nieco nadgnitych,
które nie ważono.

b) P. T a d e u s z  L a n g i e  w O s t r o w i e .  Posadzono 
20 Jc w żiemi piasczystej po kukurudzie na gnoju dnia 
22. kwietnia, dając odstępy rzędom 50 c m , krzakom zaś 25 cm  
Z a k w i t ł y  biało 3. lipca. Nać zwiędła do 6. września, wybrano z 
z ie m i  18. września 263 kilogramy, a więc z 1 kilograma 13*15. 
Analiza w Dublanach wykazała skrobii 16*9%, materyi
suchej 22-7%.

c) P. M i c h a ł  M a ł y  w W o ł o w e  m. Posadzono 20 Jc 
w szarej glinie z niewielką ilością pruchnicy 6. maja, dając 
odstępy rzędom 60 c m , krzakom 30 c m . Zr kwitły biało 
6 lipca i kwitnienie trwało ze 6 tygodni. Nać owiędła ku 
końcowi września, wybrano z ziemi 1. października 97 ki­
logramów, co z 1 kilograma dało 4-85. Analiza w Du­
blanach wykazała skrobii 13*6%, materyi suchej 19*4%.

d) P. K a z i m i r z  P a ń k o w s k i  w M a l e c h o w i e ,  
Posadzono 22*75 Jc w lekkiej glince łatwo zsiadającej się 
z podglemiem nieprzepuszczalnym w lucernisku, dnia 26- 
kwietnia. Odstępy dawano rzędom 63 c m , krzakom 48 do

50 c m . Krzaki rozwinęły się bardzo silnie i zakwitły biało 
29. czerwca. Liście opadły do 20. sierpnia, łodyga zwiędła 
dopiero przy końcu sierpnia. Wybrano z ziemi 13. paź­
dziernika 167 kilogramów, więc za 1 kilograma 7.34, za­
wierających nieco wyżej jak  19°/o skrobii.

Zarazie opierają się doskonale, posadzone bowiem wśród 
E a r l y  r o s e ,  dotkniętych w wysokim stzpniu c h o r o b ą  (nac 
zczerniała już w połowie lipca), pozostały tak dobrze jak 
zdrowe, bo znaleziono wszystkiego 7 sztuk nadpsutych- 
Gdyby zaś nie były uszkodzone przez myszy i robactwo, dałyby 
10 ziarn. Kartofle smaczne stołowe, o 3 tygodni około póź­
niejsze od E a r l y  V e r m o n t .

e) P. h r .  P i n i ń s k i  w G r z y m a ł o w i e .  Posadzono 
20 Jc w czarnoziemiu dnia 29. kwietnia. Odstępy krzaków 
63 cm . Zakwitły biało z nieznacznym odcieniem różowym 
dnia 1. lipca, nać zaś zwiędła do 20. września. Wybrano 
z ziemi, gdy nać zupełnie wyschła, dnia 5. października 
147 kilogramów, z 1 kilograma było więc 7*35. Zawartość 
skrobii 15*8°|0. Przy wykopywaniu znaleziono 2*5 Jc zabo­
lałych kartofli. Fodczas kwitnienia ucierpiały nieco od gradu.

f) P. L u d w i k  S z a w ł o w s k i  w P r z e w ł o c e .  Po­
sadzono 15 Jc w czarnoziemiu 26. kwietnia, dając krzakom 
odstępy 54 cm. Zakwitły biało i jednocześnie 30. czerwca. 
Nać zwiędła zupełnie do 20. sierpnia. Wybrano z ziemi 
1. października 150 kilogramów, z 1 kilograma więc 1 
Nieco zepsutych, które się przy kopaniu znalazły, odrzucono. 
Analiza w Dublanach wykazała skrobii 14*7°|0 , materyi
suchej 20*5°lo-

g) P. Z b y s z e w s k i  z D a w i d o w a .  Posadzono
20*1 Jc w czarnej dobrze uprawionej ziemi dnia 17. kwietnia. 
Zakwitły biało dnia 30. czerwi a. Wybrano z ziemi 6. wrze­
śnia 423 kilogramów, co dało z 1 kilograma 21*11; między 
wykopanemi było 2°|0 nadpsutych. Analiza w Dublanach 
wykazała skrobii 14*3°/0, materyi suchej 20T°|o.

VI. R ichters fruhe Z w iebeikartoffel (R ichtera  
w czesn e  cebulki).

a) P. A d o l f  W i e s i o ł o w s k i  w Kr zy wc  z y c a eh- 
Posadzono 10 Jc na korczunku gliniastym 15. maja, dają® 
krzakom odstęp 63 c m . Zakwitły z innemi kartoflami blado- 
fioletowo, nać owiędła na początku września. Wybrano 
z ziemi 20. września 48 kilogramów, a więc za 1 kilogram 
było 4*8. Kartofle zmalały i dały uderzająco mniejszy pl°® 
od innych. Analiza w Dublanach wykazała skrobii 14*7//»i
materyi suchej 20*5°/o.

VII. Ruinbousek'a Z b orow skie  cesarsk ie.
a) P. A d o l f  E b e n b e r g e r  w Ż u r a w i c y  (Uprawa 

druga kartofli w roku 1883 do próby już otrzymany' h) 
Posadzono 120 Jc w ziemi gliniastej wilgotnawej 18. maja* 
dając odstępy rzędom 60 cm., krzakom 38 cm. Zakwi t y 
białawo dnia 2. lipca. Nać zwiędła do 12. września. Wy 
brano z ziemi 15. października 960 kilogramów, a wiec za 
1 kilogram 8. Zawartość skrobii 17*5°/o.

Kartofle nieco się zmieniły. Z kulistych stały się p° 
dłużnie jajowate, z guzowatych głębokiemi oczkami opa 
trzonych, stały się foremnie zaokrąglone z oczkami nie
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głębokiemi. Oprócz 8 sztuk ciemnoczerwonych, wszystkie 
prawie były biało różowe z ciemniejszemi oczkami.

W roku zeszłym otrzymane czerwone (8 sztuk) posa­
dzone osobno, dały plon niezm ieniony co do koloru, tylko 
stały się płasko jajowate. P. E . sądzi, że ta  odmiana jeszcze 
nie ustalona, ale że zmienią się n a  dobre stołowe.

b) P . W ł o d z i m i e r z  G n i e w o s z  w Z ł o t y m  
P o t o k u .  Posadzono 15 ft w czarnoziemiu g lim stym  10. 
m aja , dając odstępy rzędom 63 cm, krzakom 42 cm, Z a­
kwitły b iaławo 10. lipca. Nać zwiędła z koncern sierpnia 
wybrano z ziemi 5 października 114 kilogramów tj. za 1 
k iiogram 7*6. Zawartość skrobii 18 9 ,  znalazło się nieco

n a d g n i t y c h . ^ e g ł a w L e k c z y ń s k i  w R e m e n o w i e .

Posadzono 20 ft w czarnoziemiu 5 maja, dając odstęp 40 cm 
w kwadrat.  Zakwitły biało przy końcu czerwca, nac zwiędła 
w połowie sierpnia. W ybrano  z ziemi 1. w rześnia  71 k i­
logram ów, a więc za 1 k ilogram  3'55. A naliza  w Dubla- 
nach wykazała skrobii 14-67., suchej materyi 20 3 /

Zgnitych by ła  czwarta częśc; w ogolę dla kartofli

rok niepomyślny. Wczesne. _
d) P  P o l a n o w s k i  w M o s z k o w i e .  Posadzono

16-5 ft w czarnoziemiu 21. kwietnia, dając odstępy 63 cm 
w kw adrat.  Zakw itły  niebieskawo biało 23. czerw ca, nac  
zwiędła do 20. sierpnia- W ybrano  z ziemi 16. września  
2 9 3  kilogramów, a więc z 1 k ilogram a było 17-75. Zaw aitosc  
skrobii 1 3 ‘&7», Przed posadzeniem badane wykazały 16 y /0

Kartofle wczesne, skłonne do psucia się, ale zasługują
na  rozpowszechnienie .

e ) P  h r .  P i n i ń s k i  w G r z y m a ł o w i e .  Posadzono 
16 ft w pruchnicowej ziemi (czarnoziemiu ?) dnia 29. kwie­
tnia, dając Odstępy W kw adra t na  63 cm. Zakwitły biało 
z lekkim różowym odcieniem dnia  1. l ip c a ,  nać  owięd 
do 20 września. W ykopano z ziemi dnia 5. października 
191 k ilogram ów , a więc za 1 k ilog ram  dały 11-93. Z a ­
wartość skrobii 15'4°/o.

Przy  kopaniu znaleziono 5 ft zabolałych kartofli.
f) P. L u d w i k  S z a w ł o w s k i  w P r z e w ł o c e .  Po­

sadzono 15 ft w czarnoziemiu 26. kw ie tn ia ,  dając odstępy 
w kw adra t 54 cm. Zaczęły kwitnąć 80. czerwca kwia 
biały. W  10 osta tn ich  dniach sierpnia nac  zwiędła i ze­
schła. W ybrano  z ziemi 3. października 160 kilogramów 
a więc z 1 kilograma 10‘66. Analiza wykazała w D ublanach  
skrobii 13*9°/o, m ater j i  suchej 19'7°/o.

VIII. Champion.
P. A d o l f  E b e n b e r g e r  w Ż u r a w i c y ,  (podjął 

próbę z własnej inicyatywy dla porów nania  z m nem i ar- 
toflami). P osadzono  3*25 ft w ziemi gliniasto piaskowej 
18. m i ja ,  dając odstępy rzędom  65 cm, krzakom 45 cm. 
Zakwitły  27. czerwca, kw iat c iemno różowy, duży, nac n ie­
bieskawa. Nać owiędła do 8. w rześn ia ,  wybrano z ziemi 
15. październ ika  34 kilogromy t. j .  z 1 k i logram a duły 
10-46. Zaw artość skrobii 2 1 1 7 * .

Kartofle te rosnące bujnie, krzaezysto (nać do 75 ćm  
wysoko) nadają  się n a  stołowe.

Zestawiając wyniki powyższych upraw okazuje się 
następująca kolej co do ilości, jak ą  z 1 k ilogram a średnio

o trzym ano :
Aurelia 
Champion
Cesarskie zborowskie 
Oneida 
Achilles 
M atador .
N a ssen g ru n d e r  friihe .
R ichters  friihe Zwiebel - .
Plony średnie  okazałyby się u niektórych odmian

znacznie w yższe ,  gdyby wyjątkowo niskie piony, spowo­
dowane rzeczyw istym  w okolicy nieurodzajem u a ^ G o f l e ,  
nie brano do obliczenia ilości średniego plonu. I  tak l ia m -  
bousek’a cesarskie zborowskie po odtrąceniu wyjątkowo n i s ­
kiego plonu z Remenowa (3 55) wykazywałyby 12 zam iast 
10-31, friihe N assen g ru n d e r  6 ‘3 zam iast 5 '42.

Co do średniej zawartości skrobii kolej procentów
j e s t  n a s tęp u jąca :

Cham pion

14-37
10-46
10-31
10-17

8-20
7-45
5-42
4-80

Achilles 
A urelia
N asseng runder  friihe 
Matador .
Oneida 
R ich te rs  friihe Zwiebel 
Cesarskie  Zborowskie

21-10°/o
18-40 „ 
17-91 „ 
1 6 ‘40 „ 
15-90 ,  
15-45 „ 
14-70 „ 
14-30 „

D zierżaw y.
w  numerze 15. krakowskiego Tygodnika rolniczego  

znajdujemy w rubryce korespondencyi rozprawkę pod p o ­
wyższym ty tu łem , zasługującą na najw iększą uwagę na 
szych kół ziem iańskich, bo dotykającą sprawę rzeczywiście 
ogromnej doniosłości dla naszego kraju. Autor przem awia 
za wypuszczaniem w dzierżawy majątków, tworzących for­
tuny magnackie i przytacza na poparcie bardzo drastyczny 
przykład wyniku własnej a d m in is t racy i , który wy awac 
się może kompozyeyą, przekonani jednak  jesteśmy o e&oz 
prawdziwości, ścisły bowiem obrachunek r z e c z y  w i s  y c  
d o c h o d ó w  z g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o ,  po odtrąceniu 
dochodów z la só w , propinacyi i tp. w niejednym wie im 
majątku okaże dosyć podobne wyniki. Z a rgum en acyąau  ora 
zgadzam y się w zupełuości, bo rzeczywiście za wyso ie 
Ł dania czynszu dzierżawnego przy krótkich okresach dzier­
żawnych nie może zachęcać do dzierżaw su m ien n y ch ,  l i ­
czyć umiejących pracowników. P rz y  ogromnie w ogolę 
wyciągniętych czynszach dzierżawnych, meodpowiadających 
faktycznym czystym dochodom od włożonego kap ita łu  i pracy,
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dzierżaw ców , majątk i w pomyślnym stanie u trzym ujących, 
brakuje  nam  b ard zo ,  n a  dzierżawę decydują się bowiem 
w znacznej części albo tylko c i ,  k tórzy nie mogąc nabyć 
większego majątku a mając ja k iś  (nie zawsze na  p ro w a­
dzenie wielkiego gospodarstwa wystarczający) k ap ita l ik ,  
nie m ogą się odwarzyć n a  jakąś  inną lokacyę— albo też sp e ­
kulanci, przystępujący do dzierżawy z naprzód  ułożonym 
zam iarem  najbezw zględn ie jsze j,  wyzyskującej gospodark i;  
pierwsi najczęściej bankrutują, nie mogąc podołać zadaniu, 
drudzy znow u, wyssawszy co się dało ,  porzucają  m ają tek , 
ażeby to samo rozpocząć na nowym objekcie, w ynik zaś 
dla właściciela w obu razach będzie wielce n iekorzystny , 
a którego mógłby był uniknąć n ie  staw iając tak  wysokich 
żądań. A wagi autora co do zwykłych szlacheckich m a­
ją tk ó w , nieobejmujących wielkich obszarów a obciążonych 
znacznemi wierzytelnościami różnego rodza ju ,  uznajemy 
rów nież za bardzo t r a fn e ,  oby tylko znajdujący się w po- 
dobnem  położenis, rad  au to ra  pos łucha li ,  póki jeszcze nie 
za p ó ź n o !

Oto co pisze autor w spraw ie  dzierżaw:
(F. M.) Śledząc badawczem okiem bieg  stosunków gos­

podarskich w naszym  kraju, jako też  oznak i  rozwoju, a r a ­
czej zastoju ekonomicznego naszego ro lnictw a, należy nam  
już  dziś przedewszystkiem  zaznaczyć i wykazać, że się 
n iewątpliwie znajdujemy w przededniu zmian doniosłych 
w ustroju i obrocie gospodarczym, który głównie nieko­
rzys tn ie  wpłynąć musi n a  stosunki m ateryalne  większej 
własności. Zm iany te przyspieszone tak w yraźnie p rzesile­
niem  ag rary jnem  i handlow em  całego św ia ta ,  postępują 
nap rzód  szybkim krokiem. Nie sprowadzająca to fałszywe­
go niepokoju z naszej s trony  wieszczba, wiadomo bowiem 
dobrze, że zm iany te w p rogu  wrót naszych stoją, a jako  
takie, niewątpliwie i przedewszystkiem dotknąć muszą 
obszary większe, wśród tych  zaś te przed innemi, które 
przez b rak  rzeczywistych odsetek od znacznych kapitałów, 
mieszczących się w ziemi, najwięcej na  przesilenie są n a ­
rażone.

Nie Hlega n ies te ty  żadnej wątpliwości, że jak  Polska 
szeroka i długa, tak w Królestwie, jak  na  Litwie — tak 
w Poznańskiem , jak  w Galicyi —  wielkie fortuny, znaczne 
obszary i dobra, a zwłaszcza tak  zwane milionowe m a ją t ­
k i ,  przy  nie często powtarzających się w yją tkach , ogólnie 
norm alnego  procentu  n ie  odrzucają, lecz w stosunku 
do swojej rzeczywistej wartości p rocent zbyt szczupły 
wykazują.

Powody i przyczyny tego n ienorm alnego  oprocento­
wania  is tn ieć  m uszą i is tn ie ją  rzeczywiście, a trzeba tylko 
mieć nadzieję, że właściciele tych fortun, tych  obszarów, 
faktycznie odłogiem leżących, kiedyś przecież ockną się z 
le ta rgu  i prze jrzaw szy  mimochodem kilka wstydliwych b i­
lansów, przedstaw ionych  przez pp. pełnomocników i admi­
n is tra to rów , dopuszczą wreszcie do tego często tak  n iem i­
łego  zetknięcia między sk rom nym  ołówkiem, a cierpliwą 
ć w ia r tk ą  papieru, —  zaezem gdy rachunek  na seryo zro­
b ionym  zostanie , w jednej chwili bielmo złowrogie z oka

spaść musi. Niezawodnie przyjdzie się w tedy  do przeko­
nan ia ,  że m ają tk i  i obszary, będące ich własnością , zbyt 
mały p ro cen t  w  stosunku do swej rzeczywistej wartości 
odrzucają  i że takie dobra  pow inny, b a !  muszą, większą 
niż dotychczas dawać in tra tę .

Bogaci i rozumni Anglicy od wieków kilku, sprytni 
F rancuz i  od stulecia jednego, a pracowici i spokojni 
Niemcy od pół wieku, zgodzili się na  to tak Polakowi 
w s trę tne  n ieste ty  spotkanie  się ołówka z ćw iartką  papieru, 
a wskutek tego przyszli oddaw na już  do przekonania , że 
dla w łaściciela i posiadacza znacznych obszarów  ziemi, 
tylko i wyłącznie system  dzierżawny może być korzystnym-

Posądzać tych narodów  o n iechęć do pracy, o brak 
zasad i p rzekonań konserw atyw nych , n ik t się przecież nie 
poważy, i nie na  ka rb  też społecznych przew rotów  sk ła ­
dać nam  należy, dokonaną w tych k ra jach  zm ianę systemu 
gospodarczego, ale przypisać ją  raczej trzeba potrzebie 
i konieczności rzeczyw istej,  wynikającej ze stosunku kapi* 
ta łu  i pracy, do w ars ta tu ,  czyli ziemi.

Zbliżamy się i my w k ra ju  naszym  do system u dzier­
żawnego, a powodów i przyczyn, dla k tórych i u n a s  konie­
cznością stać się m u s i ,  j e s t  tak  w ie le ,  że dziś kilka z nich 
podnieść za stosowne, a może i pożyteczne nam  się wy­
daje. I  tu zaraz  na  wstępie zaznaczyć należy, że w obec 
wartości ziemi i kosztów obrotu gospodarczego, można sa­
m em u przy wielkiej pracy  i znajom ości fachowej z korzy­
ścią zarządzać wszystkiem, zajmując się samem g o s p o ­
d a r s t w e m  w w yłąeznem  znaczeniu  tego słowa. Zupełnie 
przeciwnie m a się rzecz z a d m i n i s t r a c y ą ’; ta u nas 
bowiem, eliminując tu  całkiem ścisłe gospodarowanie , wię­
cej jak  wątpliwie wykazać za sobą musi dodatnie skutki- 
G o s p o d a r o w a ć  zaś korzystnie, nie biorąc w rachunek 
ludzi z wyjątkowym um ysłem  i n iezwykłą e n e rg ją ,  można 
norm aln ie  i dobrze na tysiącu morgach, a naw et na  dwóch 
tysiącach, — z wielkim już trudem  na  trzech lub czterech 
tysiącach, — ale n iezaw odnie  bez żadnego dodatniego r e ­
zultatu, bez przeciętnych odsetek n a  większej ilości mórg, 
na  większym obszarze. Odwołujemy się pod tym wzglę­
dem z całą ufnością do doświadczonych gospodarzy, obzna- 
jom ionych  ze szczegółowemi trudnościam i gospodarstwa 
i pewni je s te śm y , że oni zgodzą się na  to bezsprzeczne 
twierdzenie, któremu oprzeć się ten  tylko może, kto z tw ar-  
demi warunkam i gospodarsk iem i n igdy  się nie spotkał, 
kto n igdy nie zazna ł trudu  ciężkiego w ślad za znojną 
pracą n a  ro li ,  komu się zawód i f rasunek  gospodarsk i we 
znaki nie dał.

P rzy  znacznym  u nas i obszernym  przedmiocie admi­
nis tracy jnym  giną  najczęściej szczegóły niejako i drobiazgi 
gospodarcze , które bodaj czy , przy tak  naprężonej dzisiaj 
stronie produkcyjnej,  n ie  s tanow ią  jedynego przychodu, 
nie zaważają stanowczo na  przecię tnym  i ostatecznym b i­
lans ie  dodatnim. Tysiące korcy p szen icy ,  tysiące wiader 
okowity w ruchu  i o b ro c ie , mącą i zacierają  rzeczywisty 
i szczegółowy rachunek. Cyfry m a łe , d r o b n e , tak w przy­
chodzie ja k  w rozchodzie w ydają  się b ladem i, mało zna-
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czącemi w obec sum pokaźnych całego adm inis tracyjnego 
obro tu , które przecież ostatecznie  zes taw ione , nie zawsze 
dodatni rezu lta t  wykażą Mnóstwem dowodow i szczegółów 
gospodarskich poprzećby m ożna to tw ierdzen ie ,  które n ie ­
wątpliwie każdy  doświadczony, a praktyczny gospodarz na 
wstępie też zaraz zrozumi i za słuszne uzna.

A idąc w kolei d a le j , czyż w obec tak radykalnych  j  

zm ian ,  jak ie  przez produkcyę ziarn  zamorskich naszem u j  

gospodarstwu narzuconem i z o s ta ły , je s t  możliwością wyo­
brazić sobie gospodarstwo bez przem ysłu  choćby w n a j­
skromniejszych rozm ia rach?  Przem ysł zaś w ym aga nieza- 
przeczenie osobistej in g e ren cy i ,  na  dziesięciu zaś fo lwar­
kach trudno przecież przem ysł  ten  osobiśc ie ,  z należytą  
kontrolą, konsekwentnie i z korzyścią prowadzić.

Obok tego wszystkiego i to także n iezbędnie  uw zglę­
dnić należy , że przy znacznym kompleksie ad m in is tracy j­
ny m , koszta  samej adm inistracyjnej maszyneryi pochła­
n ia ją  tak  znaczne sumy, że n ieraz i całkowitą  in tra tę  m a ­
ją tku  zab iera ją;  bez tej zaś licznej i kosztownej admini- 
s tracyi nie sposób naw et wyobrazić sobie jakiego takiego 
ładu, kontroli i porządku gospodarczego.

Wreszcie s troną  u nas najwięcej może ujem ną korzy­
stnej administracyi znacznego obszaru gospodarsk iego , 
je s t  absolutny brak ludzi fachowych, w ykszta łconych , du­
szą i sercem zawodowi swemu oddanych ,  jednem  słowem 
brak stanowczy dobrych rządców i ekonom ów , którychto 
nielicznych ludzi zdolnych zastęp tak  s k ą p y , jeszcze 
z dniem  każdym topnieje i n iknie. Bo gdzie zapytać 
szkolną młodzież , czy który z n ie j  nie zechce poświęcić 
się zawodowi gospodarczem u, wszędzie na  przeczącą na­
potka się odpowiedź.

Widzimy tam  asp iran tów  do infuły b iskup ie j ,  do b i­
re tu  profesorskiego, naw et do skromnej czapeczki z orzeł­
kiem, — ale do pługa, jako do pospolitego narzędzia, mało 
kandydatów odszukać można. Sm utny to zaiste duch i objaw 
w k ra ju ,  w którym od wieków rola bytu podstawę two­
rz y ła ,  fa talizm  zaś ten  głównie- na jedne j  z kardynalnych  
Wad naszego narodowego o rganizm u po lega :  na w stręcie  
do zależności wszelkiej i posłu zeństwa. Ileż to razy s ły­
szeć u nas można rozumowania m łodych  lu dz i ,  tw ierdzą­
cych, że będąc u rzęd n ik iem , nauczycielem , k s ięd zem , po 
w ypełnieniu  swoich godzin  obowiązkowych je s t  się w o l ­
n y m ,  przy gospodarstw ie zaś trzeba w dzień i w nocy 
pracować, a co gorzej —  słuchać! Rozumie się, że wszelka 
walka z temi p rzekonan iam i,  czy raczej up rzedzen iam i, 
które nam do szpiku kości wrosły, p łonną być musi, i na  
dzisiaj jedynie  przejąć się trzeba przekonaniem i liczyć 
tylko z u jem nym  tym fak tem , że zastęp  gorliwych urzę­
dników gospodarsk ich , p rzejętych do głębi zaszczytnem 
poczuciem obowiązków, je s t  nader  n ie l iczny ,  i że wiele 
czasu jeszcze upłynie — jeżli kiedyś tego spodziewać się 
w ogóle wolno — zanim  on się w całt j pełni zjawi, wła­
ściciele zaś wielkich obszarów muszą się tymczasem liczyć 
2 tem i b rak am i,  k tórym  na  razie n ik t  zaradzić  nie zdoła. 
A. czas biegnie wśród tego i dochody z majątków być mu­

szą R ad a  zaś p a ń s tw a ,  p rzy tem  poselstwo w se jm ie , 
autonomiczne obowiązki powiatowe, sądy p rzy s ięg ły ch ,  
stosunki wreszcie towarzyskie  człowieka m aję tn eg o ,  w szy­
stko to, w czem i dlaczego się żyje i oddycha, idzie swym 
torem  także i pochłaniać musi znaczną część czasu w ła ­
ściciela, k tórem u czyż mogą pozostawać w ystarczające  przy­
tem  wszystkiem godziny do gospodarow ania?  a gospodaro­
w ania  rozumie się w praw dziw em  tego słowa znaczeniu!  
A naw et jeśli się przypuści,  że wszystko to nie i s tn ie je ,  
że się usunęło od wszystkiego i dla chleba w łasnego  chleb 
kraju poświęca — czyż w aru n k i ,  w jakich młodzi gospo­
darze u nas  do zajęcia się b io rą ,  pozwalają dobrze o r e ­
zultacie zajęcia tego w różyć?  N ies te ty ,  n ieśw iadom ość, 
n ieum ie ję tność ,  n ieporadność  bogatszych  ludzi w gospo­
darstw ie i adm inis tracy i m ają tku  ziemskiego, n a  każdym  
kroku wykazać można — a i dziwić im się nie sposób , 
boć to tylko bardzo p rosta  i konsekwctna przyczyna teg o ,  
że m ajętny młody człowiek, przeszedłszy wzorowo szkoły 
poświęca się zwykle na uniwersytecie wydziałowi p raw n i­
czem u, filozoficznemu lub ob iera  karyerę  dyplomatyczną 
albo w ojskow ą, poczem dopiero przygotowany w ten  spo­
sób do każdego zaw odu, tylko nie do gospodarskiego, 
obejmuje znaczną fortunę i ad ih in is tru je  lub gospodaruje 
zle, bo dobrze gospodarować, ani adm inis trow ać nie potrafi, 
gdyż tego po prostu  nie umie. I  tutaj mimowoli nasuw a 
się u w ag a ,  że gdyby takiem u człowiekowi, dając mu na j­
lepszy kaw ał s u k n a , nici i i g ł ę , pow iedz ieć , że surduta  
uszyć nie potrafi ,  wówczas bynajm niej zadziwionym  nie 
będzie. Ale gdyby mu się zwróciło u w a g ę ,  że majątkiem 
o 10.000 do 20.000 m ó rg ,  adm inistrować i na  n im  gospo­
darować może nie zdoła, będzie co najm nie j zadziwionym, 
a może i urażonym w gruncie. I  d latego to sąd z im y , że 
pomijając wiele innych , już same powyższe motywa są 
całkiem wy s tarczaj ąc e m i , aby nabyć stanowczego przeko­
n a n ia ,  iż system d z ie rżaw ny , nadzw yczaj korzystnym  do 
zastosowania u nas do znacznych obszarów być musi. 
A skoro tak j e s t ,  i skoro tylko tym sposobem zaradzić 
złemu m ożem y , należy  nam  jeszcze  z kolei odnaleźć  te 
dwa główne czynn ik i,  n iezbędn ie  do zrealizowania  sys te ­
mu potrzebne, mianowicie odszukać znanych  nam  już po 
części wydzierżawiających, a w ślad za nimi dzierżawców.

(Dokończenie nastąpi).

SPRAWOZDANIE
ćLelegata p -  O z ó ło w sk ie g o

z odbytego d. 10. kwietnia jarmarku na konie 
w  Stanisławowie.

W dniu dzisiejszym w Stanisławowie odbyty ja rm a rk  
na  koni doznał zupełnego zawodu.

Tylko 4 konie przedstawiono do sprzedaży —  z tych 
2 ze S tan is ław o w a, a 2 z Kutysk pochodziły. W ybitnych  
kupców nie b y ło —-oprócz zwykłych miejscowych handlarzy.
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T a k ż e  i do p re m io w a n ia  do s ta rc zo n o  m a łą  ilość  oka­
z ó w ,  ta k  m a te k  (k laczy)  ja k o  i ź re b ią t .  W y b o ru  p raw ie  
n ie  by ło  —  to  te ż  p re m ie  n ie  zos ta ły  w y c z e r p a n e ,  a r o z ­
d a n e  n a g ro d y  d o s ta ły  się w yłączn ie  k o lo n is to m .  J e d y n ą ,  
sk ła d a ją c ą  się z b ronzow ego  m e d a lu ,  o t r z y m a ł  p. B ry k -  
cz y ń sk i  z P a c y k o w a  za  j e d n o r o c z n ą  k laczkę.

P r o t o k ó ł
posiedzenia Komitetu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego  

dnia T. lutego 1885 r.
P rz e w o d n ic z ą c y :  I. W ice p re ze s  T o w arzy s tw a  g o s p o ­

da rsk ie g o  ga l icy jsk iego  p. Boi. A u g u s ty n o w ic z .  O b e c n i .  
I I .  W ic e p re z e s  T ow . gosp . galic .  p. P io t r  G ross .  C z ło n ­
kowie K o m ite tu :  pp. Z y g m u n t  B o ja r sk i ,  J a n  B r e u e r ,  J ó z e f  
G iz o w s k i ,  W ła d y s ł a w  L u b o m ę s k i ,  dr.  T ad e u sz  P i ł a t ,  dr. 
T ad e u sz  S k a łk o w s k i ,  prof.  W ła d .  T y n ie c k i ,  A u g u s t  S che l-  
l e n b e r g , L e o n c ju sz  W y b ra n o w sk i .  In s p e k to r  chow u  byd ła  
p a n  A d am  K onopka . T rz y m a ją c y  pióro  s e k re ta rz  p a n  G re -  
l iń sk i  i W .  Z aw adzk i .

W n io s k i  i u c h w a ły  : '
I. P ro to k ó ł  p o s ie d ze n ia  d n ia  24. s ty c z n ia  br .  p rzy ję ty  

bez zm iany .
I I .  P . S k a łk o w sk i  p r z e d k ła d a  za m k n ię c ie  r a c h u n k ó w  

z r .  1884 i b u d ż e t  n a  rok  1885. Z g o d n ie  z w n io sk ie m
re f e r e n ta  u c h w a lo n o :

a) R e sz tę  kasow ą p o z o s ta łą  z r. 1884 w kw ocie  1187 zł.
82 ct. p rz e n ie ść  n a  fu n d u sz  ob ro tow y roku  1885.

b) Połow ę o d s e tk ó w  fu n d u szu  ż e la z n e g o  w kwocie 
260 zł. p rze n ie ść  n a  fu n d u sz  ob ro tow y  r. 1885 a d ru g ą  t a ­
kąż połowę do łączyć  do f u n d u s z u  że laznego .

c) N a  p ok ryc ie  n ie d o b o ru  fu n d u szu  obro tow ego  n a  
rok  1885 u s ta n o w ić  w k ład k ę  obow iązkow ą O d d z ia łó w  Tow. 
gosp. w  wysokości 20% w k ład e k  od cz łonków  p o b ie ranych .

d) R e sz tę  p o zo s ta łą  z su b w en c y i  k ra jow ej n a  in ż y ­
n ie ra  u p ra w y  r o ln i c z e j , w kwocie 87 zł. 62 ct. tudz ież  
kw o tę  5 złr.  50 ct.  p o z o s ta ły c h  z depozy tu  śp. K o rn e la  
K rzec zu n o w ic za  — r a z e m  93 zł. 12 c t .,  p rzy łą cz y ć  do f u n ­
d u sz u  że laznego .

II I .  P. S k a łk o w sk i  p rz e d k ła d a  sp ra w ę  zw ró ce n ia  em i-  
g ra c y i  M a zu ró w  do w sc h o d n ic h  p o w ia tó w  Galicyi za  po ­
m ocą  parce lac ji  g ru n tó w  n a  s p rz e d a ż  w y s ta w io n y ch .

Z g o d n ie  z w n iosk iem  r e f e r e n ta  u c h w a lo n o :
a)  W y k a z  p rze d ło żo n y c h  K o m ito w i Tow. gosp. m a ­

ję tn o ś c i  n a  s p rz e d a ż  p rze z  parce lac ję  p rz e z n a c z o n y c h  p rzez  
w łaśc ic ie l i  tychże  udz ie l ić  w od p is ie  K o m ite to w i T o w a ­
rz y s tw a  ro ln iczeg o  k ra k o w sk ie g o ,  tu d z ież  za w iąz an e m u  
we L w o w ie  T o w a rz y s tw u  s p r z e d a ż y  „ Im m o b ila r ió w " .

b) W ykaz  r ze czo n y  ogłosić  rów nocześn ie  w „R o ln ik u  .
c)  N ad  p ro jek tem  u tw o r z e n ia  osobnego  p rz y  k an c e la ry i  

T o w arzy s tw a  g o s p o d a rsk ie g o  b ió r a  w y w ia d o w c z e g o  do z a ­
ła tw ie n ia  sp raw  sp rz e d a ż y  g r u n tó w  p a rc e low anych ,  p rze jść  
do po rzą d k u  d z ie n n e g o .

IV . S p ra w ę  o d p isa n ia  z a le g ło śc i  w k ład k o w y c h  d a ­
w n ie j s z y m  ro z w ią z a n y m  O ddzia łom  T o w a rz y s tw a  g o s p o ­

25 * 
50 „ 
50 » 
50  .  
25 » 
50 »

darsk iego  h o ro d e ń sk ie m u ,  r a w s k ie m u ,  soka lsk iem u  i t łu -  
m ack iem u n a  w n iosek  p. P i ła ta  uch w a lo n o n o  w nieść  na  
pou fnem  p o s ie d z a n iu  R a d y  ogólnej.

V .P .  S k a łk o w sk i  p rz e d k ła d a  p ro jek t  ak tu  fundacy jnego  
fundac ji  s ty p e n d y jn e j  im ie n ia  śp. A n to n ie g o  Ja b ło n o w ­
skiego dla uczniów  n iż sze j  szkoły  ro ln icze j  w D u b lanach .  
Z a tw ia rd zo n o  z p o p raw k ą  p. s e k re ta rz a  G r e l iń s k i e g o , że 
w ra z ie  r o z w ią z a n ia  T o w arzy s tw a  g o s p o d a rs k ie g o ,  gdyby 
podówczas n ie  i s t n i a ł  W ydz ia ł  k ra jo w y ,  fundac ja  m a  przejść 
pod b e z p o ś re d n i  n a d z ó r  stoł.  m. Lw ow a.

VI. P. B o ja rsk i  p r z e d k ła d a  w n io sk i  w z g lę d e m  użycia  
subw enc ji  w kw ocie  300 zł.  n a  chów t r z o d y  c h l e w n e j , 
tudz ież subw ency i  w  kwocie 250  zł. n a  p re m io w a n ie  trzody-

Z g o d n ie  z w n io sk ie m  r e f e r e n ta  u ch w a lo n o :
a) kw otę  300 złr. p rz e z n a c z o n ą  n a  chów  t rz o d y  c h le ­

w n e j ,  rozdzielić  pom iędzy  O ddz ia ły  Tow . gosp .  w sposób 
nas tęp u jący  a m ia n o w ic ie :

O ddzia łow i h o ro d e ń sk ie m u  • • . 5 0  zł.
„ r o h a ty ń s k ie m u
„ złoczow sk iem u
„ p rz e m y sk ie m u
„ s ta n is ła w o w s k ie m u  .
„ b e ł sk ie m u
„ s a n o c k ie m u  . • _________

S u m a  . . 300 zł.
b) kwotę 250 zł. p rze zn ac zo n ą  n a  p re m io w a n ie  trzody  

ch lew nej z a re z e rw o w a ć  d la  żąda jących  su b w en c j i  n a  te n  
c e l ,  a O d d z ia ł  ta rnopo lsk i  i k o ło m y jsk i  z a w e z w a ć ,  aby 
p rzed łoży ły  K o m ite to w i n a  p o p a rc ie  sw y c h  w n iosków  s p r a ­
w ozdan ie  odpow iedne  w aru n k o m  przez  K o m ite t  Tow. gosp. 

o g ło sz o n y m .
VII . P. B o jarsk i  p r z e d k ła d a  s p ra w o z d a n ie  o s ta n ie  

o w cz a rń  za ro d o w y c h  su b w e n c jo n o w an y c h  u ks. B uko jem - 
skiego i u p. G izo w sk ieg o  i z a w ia d a m ia , że p . G izow ski 
o fiarow ał się  zakup ić  do swej o w cz a rn i  b a r a n a  p e łne j  krwi 
r a s y  L e ic e s te r  a za  su b w e n c y ę  50 zł. dać przez  l a t  3 
K om ite tow i po pa rz e  j a g n ią t ,  co p rz y ję to  do w iadom ości .

V III .  P . B r e u e r  p r z e d k ła d a  w n iosek  w zg lędem  użycia 
pozos ta łośc i  su bw ency jne j  w kw ocie 124 zł. n a  n as io n a  p a ­
ste  wxne  i w nos i ,  aby  z tej kw o ty  12 zł. dać  ła ń c u c k o - ja ro
s ła w sk iem u  Oddziałowa Tow . g o sp .  ,

P . Boi. A ugustynow icz  wnosi, aby ca łą  kwotę oddać
do rozp o rzą d zen ia  Z a rzą d o w i K ółek  ro ln iczych  dla zakupna  
i ro zd z ie le n ia  n a s io n  p a s te w n y c h  tym  K ó łk o m ,  k tó re  się
0 ta k o w e  do Z a rz ą d u  c e n tra ln g o  zg łos iły .

N a  w niosek  p. G ro s sa  uch w a lo n o  odroczyć z a ła tw ien ie  
sp raw y  do p o ro z u m ie n ia  się  p o p rze d n io  z Z a rz ą d e m  centr .  
K ółek ro ln iczych .

IX .  D e le g a ta m i  n a  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  T ow arzys tw a  
ro ln iczego  n iższo  au s t ryack iego  do W ie d n ia ,  n a  w niosek  
p. s e k r e t a r z a :  m ia n o w an o  pp. D a w id a  A b ra h a m o w ic z a

1 O tto n a  H a u s n e ra .
X. S e k re ta rz  p r z e d k ła d a  odezw ą K o m ite tu  T ow arzystw a 

ro ln iczego  k ra k o w sk ie g o  w  sp raw ie  z w o ła n ia  p rz e z  W yd z ia ł  
k ra jo w y  a n k ie ty  celem u ło ż en ia  p ro jek tu  u s taw y  rybackie j .
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Na wniosek p. Grossa uchwalono polecić delegatom 
Komitetu Tow. gosp. na Kongres rolniczy do Wiednia, aby 
W porozumieniu z delegatami Komitetu Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego spoinie z Członkami Koła polskiego 
zbadali projekt rządowy ustawy o uregulowaniu rybołostwa, 
przygotowany do przedłożenia Radzie Państwa i spoinie 
postanowili, jakie w obec tegoż zająć stanowisko.

XT. Na wniosek przewodniczącego i dra Piłata, referat 
spraw rybackich w Komitecie oddano p. Piotrowi Grossowi.

XII. Prof. Tyniecki przedkłada sprawozdanie z przed­
sięwziętych w różnych okolicach z peleceuia Komitetu To­
warzystwa gospodarskiego prób uprawy rozmaitych ga­
tunków kariofli. . .

Odroczono powzięcie uchwał odpowiednich do posie­
dzenia przyszłego.

XIII. Na wniosek p. Breuera wybrano Komisyę do
ułożenia projektu ustawy o chowie bydła złożoną z pp. Piotra 
Grossa, dra Skałkowskiego, Józefa Gizowskiego i wniosko­
dawcy p. Breuera. .,

XIV. Na wniosek p. Breuera, uchwalono prosie W.
Dyrekcyę skarbu, aby zawiadomiła Komitet Tow. gosp.
0 wyniku prób przedsięwziętych z solą bydlęcą.

XV P Lubomęski zapytuje, w jaki sposób ma wniesc 
referat na Radę ogólną o zmianie kierunku uprawy rolni­
czej czy samoistnie z obszernem motywowaniem, czy n a­
wiązując do referatu dra Piłata. Uchwalono referat mniejszy 
umieścić na porządku dziennym Rady ogólnej obok referatu 
p. dra Piłata o środkach ochrony rolnictwa w obce konku- 
rencyi zagranicznej, jako wiążące się z sobą treścią
1 celem. . .

XVI. Sekretarz wnosi w zastępstwie nieobecnego re­
ferenta p." Henryka Strzeleckiego o zezwolenie na korczunek 
427 morgów lasu w Reklińcach. Zgodnie z wnioskiem re- 
fenta uchwalono przychylnie.

Na tern posiedzenie zamknięto.

obecnie wzięto się bardzo do zakładania nowych chmiel­
ników przeto kto niechce doznać zawodu, powinien przy 
sadzeniu bardzo pilnować, aby przemarzniętych sadzonek 
nie sadzono; chociażby nadmarznięte sadzonki się przyję y, 
to wegetaeya tychże nie będzie zadowalniającą.

U zdrowej s a d z o n k i  je s t  rdzeń cały jednostajnie biały, 
nieco w różowy kolor wpadający — zaś nadm arzm ęta lub 
przemarznięta sadzonka ma rdzeń w środku b ia ły , w ob­
wodzie jednak znajduje się prążek brunatno-zółtawy, węż­
szy lub szerszy, w miarę mniejszego lub większego prze­
marznięcia. Rdzeń końców sadzonek, otrzymanych z t ran s ­
portu, jest zwykle kolsru żółtawego, lecz przez nadcięcie 
sadzonki nożem łatwo przekonać się można, czy sadzonka 
zdrowa, lub przypadkiem nadmarznięta, dalsza bowiem od 
końca część rdzenia jest u zdrowej sadzonki biała.

? M ichał Kokurewicz.

P r z e s t r o g a
dla

za k ła d a ją cych  now e ch m ieln ik i.
W zimie z roku 1882 na 1888 mieliśmy mało śniegu, 

ziemia głęboko pozamarzała, w skutek czego i sadzonki 
chmielowe trafiały się często przemarznięte. Z doświadcze­
nia wiemy, że takie przemarznięte sadzonki wykształcają 
oczka, posadzone puszczają pędy dorastające czasem do 
wysokości przeszło pół metra, po niejakim czasie wszakże 
same sadzonki gniją i oczywiście wypędzone latorośle 
więdną i niszczeją. Tak też się zdarzało. ^

W ciągu ubiegłej zimy nie mieliśmy smegu i dlatego 
często trafiają się również sadzonki przemarznięte, oso­
bliwie z chmielników, gdzie nieobkopują chmielu wałami, 
lecz tylko kopcami okrągłymi. Przy najstaranniejszem prze­
bieraniu sadzonek może się przypadkowo trafić sadzonka 
przem arznięta, która z innemi zostanie posłaną. A gdy

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Zbiór j ę c z m ie n ia  w  P r z e d l i ta w i i  w  r. 1884
wynosił podług zestawień ministeryalnych 17903000 hek ­
tolitrów. Przyjmując śred n i zbiór jako 100 reprezentuje
zbiór przeszłoroczny 110 czyli jes t  krągło o 1628000 
hektolitrów większy od średniego. Na pojedyncze kraje 
rozłożone przedstawiają się zbiory w procentach średniego 

zbioru następujące:

Czechy 
Galicya 
Morawia 
Niższa Austrya 
Wyższa „ ,
Szlązk 
Dalmacya 
Bukowina 
Styrya 
Karyntia 
Kraina
Tyrol i Vorarlb 
Pobrzeie
Salzburg ________ _______

17903000
Przewyżka zbioru była więc największa w Czechach, 

dalej mniejsza w Morawii, na Szlązku i w Karyn yi, 
w Krainie i Wyższej Austryi równa (109%), najmniejsza 
zaś w Styryi. Co do niedoboru, ten przedstawia s .ę^ roz -  
poczynajac od największego na Buków im ( «. o) 
stępującej ko le j i : Bukowina, Salzburg, Dalmacya, Galicya, 
Pobrzeże, Niższa Austrya, w końcu Tyrol i Vorarlberg, 
mający niedobór najmniejszy (99%). Z krajów P rzed li ta ­
wii Morawia, najwięcej jęczmienia b iowarnego > s anie 
surowym i jako słód) eksportująca, miała nadwyżkę śre­
dniego zbioru 124% krągło 579000 h.

hektolitrów średniego zbioru
6837000 140 0

1 0

4060000 84 r t

2987000 124 n

1139000 95 n

818000 109 n

434000 120 Y)

321000 75 n

298000 69 n
253000 104 n
222000 114 n
210000 109 W

r 185000 99 n
118000 ól fi

21000 73 n



Bank rolniczy we Lwowie
(Ul. Karola Ludwika L. 1.)

A d re s  te le g ra fic z n y

Bank Rolniczy, Lwów. 
albo

A gencya Banku Rolniczego Jarosław ,

Dnia 17. kwietnia 1885

Adres dla przesyłek zbożowych: Magazyny Banku Rolniczego, 
Lwów dworzec Central.

C e n y  a lOO IKIilo 1 o o o L  ć>■w.
zł. et. zł. ct.

P szen ica  g o t o w a .......................
usposobienie lepsze

Zyto
usposobienie spokojne 

O w ies

gotowe .

obroczny 
poszukiwany nasienny

Jęczm ień browarny . . . .

Rzepak

Groch

Wyka

do gotowania 
obroczny .

Bobik

Hreczka poszukiwana .

Kukurudza
usposobienie lepsze

Chmiel
bez popytu

Koniczyna
poszukiwane

7 75 

6 —

6 50
8 — 

6 50

10 —  

5 75 
5 50

8 25 

6 80

7 25
8 50 

8 —

12 50 
6 50

5 50 8

7 25 8

5 25 7

za 50 kilo

czerwona 
biała . .
szwedzka

Spirytus za 10.000 lt. prct. zł. 
bez popytu „

. 45 —

. 55 —

. 50 — 
26-50 -

56
64
70
27--

U w a g a : Bank Rolniczy o tw orzy ł Magazyny  
zbożow e na Centr. dw orcu kolei Karola Ludwika  
w e  L w ow ie  dokąd w szelk ie  w ysy łk i zboża adreso­
w a ć  należy.

Bank Rolniczy utrzymuje na składzie i w  m a­
gazyn ach  swoich, chm iel, ow ies ,  kartofle stołowe,  
kartofle Championy, gorzelniane „G łissony4 szporek 
olbrzymi, rzepak holenderski, groch „Victoria" biały 
i inne, ząb koński amerykański, „Virginia", lucernę  
francuską z Montpelier, koniczyny czerwoną, białą, 
szwedzką i w szelk ie  nasiona  do posiew u w io s e n ­
nego — przyjmuje zam ów ienia  na m aszyny i w s z y s ­
tko co się  tyczy gospodarstw a, przem ysłu i handlu.

Upraszam y o spieszne nadsełanie  zleceń na 
wszelk iego rodzaju nasiona, ce lem  uregulow ania  
transportów w agonow ych .

Zateckie sadzonki chm ielow e.

OGŁOSZENIA.
Sadzonki chmielu.

W Wysocku poczta Zabłotce powiat Brodzki
jest do odstąpienia 10.000 sadzonek, odmiany zaszczyconej 
srebrnym medalem naparyzkiej wystawie powszechnej 1878 r.

Cena tysiąca 5 złr. (i_3)

Świeże nasiona
pod gwarancyą:

Koniczynę szw edzką . . . .  
K oniczynę olbrzymię . . . .
R ajgras a n g i e l s k i .....................
R ajgras w ł o s k i ..........................
Traw ę m iodow ą (korzec 4 złr.)
T y m o t k ę ..........................................
Buraki Pohla  żółte i czerwone

50 kilo za 45 złr. 
50 j> n 35 „
5" » „ 15 „
50 . ,  1 8 ,
50 „ „ 1 6  „
50 „ „ 15 „
50 „ „ 25 „

sprzedaje 
p ierw szy  zakład  produkcyi nasion  W. DiJllera

w  Kołomyi. 7—8

Zakład wyrobów metalowych 
J a n a  O e l i s n e r

• W  Z B ia lfe
wyrabia wszelkiego rodzaju aparaty dla

gorzelń 1 browarów,
jako to: aparaty odpędow e, rektyiikatory spiritusu  
kolum nowe, urządzenia b row arn ian e , oraz obejmuje 
w szelk ie  aparaty do naprawy i rekonstrukcyi.

Dostarcza wszelkie możliwe w yroby z miedzi i mo­
siądzu, jako to: kotły, rury, kurki, wentyle, armatury, że­
lazne kotły parowe, napawacze (SpeisekesseD, parniki do 
gotowania kartofli i aparaty do grzania wody lub parzenia 
paszy dla bydła. 4 _ 2 6

K  ZEIIbT ±2 3T k I ^ E L Z E E -
handel komisowy dla chmielu i sadzonek chmielowych 

w  Zateczu (Snnz) w  Czechach.
IP r i m  a

s a d z o n k i  c h m i e l o w e
jak najstaranniej wybierane z najlepszych chmielników 
m i a s t a  Z a t e c z u ,  doskonale opakowane rozsełamw cza­
sie od 15 kwietnia do 10 maja po umiarkowanych cenach. 
Wielokrotne odznaczenia na chmielowych i rolniczych wy­
stawach , jakoteż setki listów pochwalnych od najznako­
mitszych producentów chmielu wszystkich krajów chmiel 
produkujących gwarantują doskonałość rozesłanych prze- 

zemnie sadzonek chm ielowych.
W yjaśnienia eo do uprawy itp. udzielają się chętnie 

i bezpłatnie.
Heinrich, Melzer

Com m issions G eschaft fiir Hopfen und Hopfenfech- 
9—9 ser in Saaz (Bóhmcu).

Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki. Nakładem Redakeyi.
Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J. Mittiga.


